
To, co ważne… 
 

 

 

Stąpasz po szarych płytach chodnika, 

Życie umyka gdzieś po ulicach. 

W tym zabieganiu, ciągłym pośpiechu, 

Gubimy klucz do sensu życia. 

I gdzieś umyka nam dziecka ręka 

I gdzieś gubimy kluczy naręcza. 

Zapominamy o kwiatach w wazonie, 

Nie pamiętamy, że gdzieś są dłonie. 

Wracamy nocą, jak złodziej cicho, 

Kładziemy głowę – niech już śpi licho! 

 

A przecież można skraść tę godzinę, 

Można przystanąć choć odrobinę… 

 

Zobaczysz wówczas, co zapomniałeś, 

Przypomnisz sobie, co tak kochałeś. 

Słodki miód znowu spłynie po rękach, 

Znów zaczniesz słyszeć miłą piosenkę. 

Bo dom, to miłość skryta w drobiazgach, 

W kropelce deszczu, w oczu Twych gwiazdach. 

W ojcowskim twardym uścisku rankiem 

I w szklanych oczach misia przytulanki. 


